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PRENTJiuSraK^iniSscowa z odble 
ranieni numerów w adminiatr. „Echai . 
2 zl . 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 

"łla jMBstacz.nia 1933 r. prenume 
* L MII-

—Islane _ 
norarium uważana kĘ za bezpłatni 

Rękopisów zarówno użytych Jak 1 od­
rzuconych, redakcja nio zwraca. 

Rok X I I ! Nr. 8 5 8 6 Łódź p i ą t e k 2 6 marca 1 9 3 7 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
f r e e d tekstem fef, 1-sza strona 40 gr. 

'.a w. m-m 1 tam. str : 6 tam: w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łam6w. drobne 12 g r : za w y ­
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. d la 
bezrobot. 1 zl . Ogłoszenia dwukolorowe 
< 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zŁ 
^eny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie azer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 76 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K O. Nr . 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówka. 

Czerwone plamy k r w i na bia łym śniegu. 

J KATASTROFY POD (2 
M». Marszalek Smiglg-Rgdz w Selmie. 

PEŁNALltTJt OFIAR: 5lABiTlFCH, 46 RANNYCH 
CZĘSTOCHOWA, 26.3. — Nasz spe­

cjalny współpracownik, który udał się na 
stacje Rudniki (8 kim od Częstochowy) 
zebrał następujące szczegóły wstrząsającej 
katastrofy, której uległa wczoraj Lux-Tor-
peda zdążająca z Katowic przez Częstocho 
Wę do' Warszawy. 

Po postoju na staq'i w Częstochowie 
ruszyła w dalszą drogę i na stacji Rudniki 
•wpadła z tylu na stojący na bocznicy po-{ 
ciąg towarowy do Warszawy. 

Jak się okazało, zwrotniczy nic przesta­
wi ł zwrotnicy po odstawieniu pociągu to-

| wąrowego n.a bocznicę, skutkiem czego 
^ . t o rpeda" zjechała na bocznicę uderzając 

w ostatni wagon-cysternę stojącego pocią­
g i -
l Skutki zderzenia były okropne. Wagon 
| „ to rpedy" z ogłuszającym trzaskiem wbił 
Is ię w brankard cysterny, miażdżąc go kom 

Bbletnie. Dwa następne wagony — puste 
platformy 

spiętrzyły się, 
a jeden z nich wpadł na węglarky. 

Spod gruzów wagonów rozległy się ję­
ki rannych. Ofiarą tej strasznej katastrofy 
padło 5-ciu zabitych, a mianowicie: Motor­
niczy Grochowski, pomocnik motorniczego 
Iglicki, konduktor pociągu towarowego O-
Mromecki, pomocnik maszynisty Lubiński 
Wacław i niectatwy ślusarz ze stacji War-
szawa-Wschodnia, Świątkowski Tadeusz. 

Rannych jest 37 osób, w tym 9 z Czę-
f stochowy. 
i Nadmienić należy, że wśród powyżej 
I Wymienionych rannych znajdują się czlon-
1kotwie delegacji żydowskiej, która wyjęciu 
j Częstochowy do Warszawy, mając wy 
1 Zmiczonc o godz. 1-ej po poł. poshichanic 

U.p. premiera w sprawie bojkotu sklepów 
żydowskich przed świętami.' 

Jadąca „torpedą" z Częstochowy p. sę­
dzina Miszewska z córeczką, doznawszy 
ogólnych potłuczeń, wyszła z katastrofy 
bez szwanku, jak i kupiec Faust, radny 
miejski, który już 
po raz drugi przeżył katastrofę „ torpedy". 

Rannych odwieziono do szpitala, część 
zaś lżej rannych udała się do domów. 

Zwrotniczy Jan Bekus, który całkowi­

cie ponosi winę za straszną katastrofę, dal 
wjazd „lux-torpedzie", kiedy ta stała pod 
sygnałem przed dworcem na jakieś 300 
metrów. 

Gdy „ lux-torpeda" wzięła pełny bieg 
około 100 kim. na godzinę i przebiegła o-
l)cnk bloku murowanego zwrotnic, wtedy 
motorniczy zorientował się o źle nastawio­
nej zwrotnicy i zaczął hamować. 

Odcinek między blokiem zwrotnic a cy 
sterną przedstawia odległość 20 — 30 mtr. 

Mimo to motorniczy zdążył osłabić 
przez hamowanie uderzenie, ale poniósł 
śmierć z ręka na hamulcu, do ostatniej 
chwili stojąc na posterunku i broniąc przy 
tomnie życia pasażerów. 

„I.ux-torpeda" na tym właśnie krótkim 
odcinku chodziła ze zgrzytem, zataczając 
się na boki. 

Trwało to kilka sekund, a po tym na­
stąpił straszny łoskot, spowodowany zde­
rzeniem z cysterną, zawierającą benzynę. 

Gdyby benzyna wybuchła, niewątpli­
wie katastrofa przybrałaby jeszcze stra­
szniejsze rozmiary. 

Stojący na przedniej platformie koleja­
rze w liczbie 5 osób ponieśli śmierć na­
tychmiastową. 

Na miejsce wypadku poza doraźną po­
mocą wyjechał z Częstochowy pociąg sa­
nitarny, który przywiózł ciężko i lżej ran­
nych do szpitala Najśw. Maryi Panny. 

Rozbity wagon przedstawia wstrząsa­
jące wrażenie. 

Z powyginanych stopni wiszą bezwład 
nic zwieszone zwłoki kolejarza w krótkiej 
kurtce, podbitej kożuchem. 

Po odciągnięciu ,,lux-torpedy" spadły 
bezwładne zwłoki zmiażdżonego kolejarza, 
wyciągnięto również potniażdżonego breko 
wego z pociągu towarowego. 

Oba trupy bezwładne z połamanymi no 
(jami odniesiono na bok. 

Służba kolejowa piaskiem zasypuje 
czerwone plamy krwi 

na śniegu, reszta zaś pomału wydobywa za 
bitych trzech kolejarzy. 

,,Lux-torpeda" ma z przodu wybitych 
kilka okien, reszta jednak, to jest cały tył, 
pozostał nic rozbity. 

V ŚWIĄTECZNY* NUAERZE 
k t ó r y u k a ż e s ie . w s o b o t ę 
rozpoczniemy druk niezwykle sensacyjnej 

powieści B. BEHMA p.t 

Sprawca strasznej katastrofy, zwrotni­
czy Jan Bekus, zosf-' ~:esztowany i zatrzy 
many chwilowo w cl) uce kolejowej przez 
policję. Tłumaczy się on tym, że zadymka 
spowodowała to, że nie widział, jak nasta­
wił zwrotnicę. 

Lista RANNYCH przedstawia sie następilje,co: 
Kiszel Szpiro z Warszawy, RANA głowy; Aleksan 

DER Woll ierg z Częstochowy, ZŁAMANIE nog i ; Muszek 
I rek Wajs Z Warszawy, ogólne potłuczenie; Izaak 
Kozenszlajn z Warszawy, zwichniecie r e k i ; B i l sk i 
Zbigniew z Kogowa, zwichnięcie lewej r e k i ; Czaj­
kowski Stefan z Katowic, OGÓLNE potłuczenie; Sy-
ska Józef z Tarnowskich Cór, potłuczenie nog i ; 
Cousen Georg* z Sosnowca, potłuczenie g łowy; 
Ireneusz F.wan z Sosnowra, OGÓLNIE ciężko POTŁU­
czony; Krotkę Tadeusz z Sosnowca, ogólnie riężko 
poduczony; JULIAN Cybulski z Katowic, ogólnie po­
duczony; Cis-zewski Aleksander z Michałowic na 
G. Slasku, PRZECIĘCIE wargi i ogólne potłuczenie; 
Kuszkowski JAN z Sosnowca, ogólnie potłuczony; 
Żółtaszck Józef z Kałowie, ogólnie potłuczony; 
'... Ml .-I ii Sender z Gdańska, ogólnie potłuczony; 
Koenig Małgorzata z (.horzowa, ogólne potłucze, 
n ie ; ISowara Zygmunt z l ie i l / inn , ogólne potłucze­
NIE; Kreygoński Jan z Katowic, ogólne potłucze­
n ie ; Suchaczewska Kufrozyna 7. Katowic, OGÓLNE PO­
t łuczenie; 1'iasecki Jerzy, pu łkownik , z Katowic, 
OGÓLNE potłuczenie; d;- Melania Miszcwskn z Cze-
•lochnwy, ogólne potłuczenie; dr wernicekj Jan z 
Warszawy, ogólne poduczenie; Frania Michał z 
Warszawy, ogólne potłucze n ic ; Bielecki Stanisław 
z Katowic, ogólne potłuczenie: 1'olmii'ISKI Norbert 
z Katowic, ogólne potłuczenie; adw. Konarski Men 
dcl z. ( " z f to i i i owy — ciężko ranny ; dyr. I'rn«icki 
z Częstochowy, CIĘŻKO ranny, złamanie trzech ŻE­
lu r: dr Tempie] i Cze-tochowy, okale iOnie uchu; 
K. Keimschii-sr l z Częstochowy, ogólne potłuczenie, 
oraz Drueioszek |ózef, chłopiec, który stał 
na peronie dworca i został ranny odłamkami 
7. rozbitej luxtorpedy. Dyr. Grosman z Często 
chowy — ciężko ranny, dr. Chmurko z Rze­
źni Miejskiej z Częstochowy — 

ogólne potłuczeni?, Borzykowsl 
chowy — ogólne potłuczenie. 

Na miejscu 'przerażającego wypadku gro­
madzą się tłumy ludzi z okolicznych wiosek, 
odsuwane przeż policję. Wanda Stanisław­
ska, Jerzy Jeleń (Katowice), ks. Michał La­
ska (Rzeszów), inż. Stefan Mrokowski 
(Warszawa, Franciszkańska 30), Włady­
sław Mocha (Katowice), Kazimierz Gadom 
ski (Sosnowiec), Hipolit Stempel (Często­
chowa), Izrael Bronsztejn (Sosnowiec), Mie 
c/.ysław Cybiński (Katowice), płk. Jerzy So­
chański (Katowice), mjr. Jan Mikołajski (Ka-
towice), knt. Adolf Kącik (Katowice), Nor­
bert Palusiński (Katowice), Mieczysław Gra 
bowski, radca ministerialny (Warszawa) Al 
fred Zaborowski. (Częstochowa) i Edmund 
Bernard (bez adresu). 

W związku z zamknięciem sesji zwyczajnej Sejmu odbyło się u Marszałka Cara 
przyjęcie. Zdjęcie przedstawia fragment z wymienionego przyjęcia. Widoczni od le 
w e j d o prawej: Marszałek Śmigły-Rydz, marszałek Sejmu Car, minister sprawiedli­
wości Grabowski, wicemarszałek Sejmu Miedziński, małżonka marszałka Sejmu 

p. Carowa. 

*«<««« „ a B l 4 > , 

>ine po-

Częsfo-

• • • • • • 

G o ń c y ś m i e r c i . 
Wspaniały triumf piłkarzy polskich w stolicy Francji. 

Smierielnii sfrzaft 
WtmWk z t e a t r a l n e ! f u z j i . 

STUTTGART, 26.3. — W czasie pró­
by w featrze we wsi położonej nad jezio­
rem Bodeńskim, zdarzył się tragiczny wy­
padek. Stara, nabijana od przodu strzelba 
wypaliła, zabijając jednego' z aktorów na 
miejscu. 

BARCELONA, 26. 3. — Według donic 
sień dziennika „El Notitiore" lotnictwo rzą 
dowe bombardowało w ciągu ubiegłej no 
cy objekty wojskowe w Saragossie i Hue 
sca. Zrzucono około 3-miu ton bomb i ma 
teriałów wybuchowych. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MADRYT, .26. 8. — W ciągu popołud 

n.ia~ na-'[łóhiocnym odcinku -frontu 'Guada­
lajara -,Renales powstańcy, po ożywionej 
działalności ognia maszynowego i •moździe 
rzy, .rzucili piechotę . do ataku na okopy 
rządowe. Około godziny 16-tej wojska rzą 
dowe pod osłoną ruchomego ognia zapo­
rowego artylerii podjęły kontratak. Po­
wstańcy zmuszeni byli do wycofać się z 
pierwszych linii swych okopów. Na odcin 
ku Casa de Sangakindo ogień artylerii rzą 
dowej rozproszył koncentrację sił powstań 
czych, a wieś1; tej samej nazwy została zni 
szczona. Awangardy armii rządowej znaj­
dują się w odległości 20-tu kilometrów na 
wschód od Aragony, posuwając się w kie 
runku Espinosa del Henares i zajmują po 
zycje wyjściowe, jakie były w posiadaniu 
wojsk powstańczych przy rozpoczęciu ich 
ostatniej ofensywy. 

BOMBARDOWANIE STATKÓW. 
GIJON, 26. 3. — Wczoraj o godzinie 

n - t e j rano 17 samolotów powstańczych 

300 ofiar próbnej dezynfekcji 
w sowieckim s a n a t o r i u m 

MOSKWA, 26.3. — Przed moskiew­
skim sadem miejskim toczy się sprawa 
11 członków trustu budowy dróg miejskich 
istniejącego przy moskiewskiej radzie miej 
skiej, oskarżonych o roztrwonienie wię­
kszych sum. W jednej tylko fabryce asfal-
towo-betonowej zdefraudowano 150 tysię­
cy rubli. Jako główni oskarżeni występują 
kierownicy trustu Kapłan i Rajz. 

MOSKWA, 26.3. — Z Kisłowodska do-

Reprodukujemy fragmenty z pierwszego międzynarodowego meczu piłkarskiego po­
między reprezentacjami Polski Zachodniej i Ligi Paryskiej, który został rozegrany na 
stadionie Parc de Princes w Paryżu. Mecz ten zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem reprezeniacji polskiej w stosunku 5:1 (1:1) . Zdjęcie 1-sze przedstawia sym 
holiczny moment wręczania przez kapitana drużyny francuskiej kapitanowi drużyny 
Polskiej proporczyka, przy czym przedstawiciel drużyny polskiej wręczył gospoda-
rzom piękny nuchar i bukiet róż w barwach narodowych polskich. Zdjęcie 2-gie przed 

stawia efektowny moment gry pod bramką ką drużyny francuskiej. 

O d b i o r n i k i ? j z u ż y w a j ą 
m i n i m u m p r ą d u Jest p rzy og ran i czn i ku 
33 wa t t zas i lan ie o d b o r n i k u moż l iwe i t a t 

przy je in .ocze - in .ym o ś w i e t l e n i u p o k o j u . 
Sprzedaż ratalDa i za Pożyczk i Pańs twowe. 

RADI0-REICHER 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 1 4 2 . 

D o l a r 5 . 2 5 % 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.25 i pół, funty angielskie 25.70 
franki szwajcarskie 119.78 (za 100), fran­
ki francuskie 24.16, za liry włoskie płaco­
no 24.00. 

noszą: W sanatorium „Krasnyj Szachtior" 
wskutek -nieostrożnej dezynfekcji sąsiednie 
go sanatorium zatruło się około 300 „ku ­
racjuszy". Dezynfekcję tę przeprowadził 
oddział „Ossoawiachimu" bez uszczelnie­
nia drzwi i okien, wskutek czego gaz chlo 
ro-pikrynowy przedostał się na terytorium 
sąsiednich sanatoriów. Przy dezynfekcji 
tej obecni byli słuchacze kursów sanitar­
nych, celem praktycznego zapoznania się, 
jak należy przeprowadzać odkażanie. 

Naczelnik oddziału odkażania Ossoawia 
chinin, kierownik kursów sanitarnych oraz 
starszy sanitariusz zostali aresztowani i bę 
dą stawieni przed sadem. 

bombardowało statki zakotwiczone w por 
cie Muscl. 

Statek ,,Tyxa Ondo" został trafiony 
bombą w mostek kapitański, na którym 
znajdował się kapitan. 5-ciu marynarzy zo 
stało ciężko rannych. Jedna z bomb trafi 
ła również parowiec „Assuncion", raniąc 
niebezpiecznie kilkunastu marynarzy. Po 

'bombardowaniu eskadra powstańcza, zło­
c o n a z 13-tu samolotów Junkcrsa i 4-ch 
Fiatów, lecąc niskb nad portem, ostrzeli­
wała statki z karabinów maszynowych. 

„SPOKOJNY" DZIONEK. 

MADRYT, 26.3. — Rada obrony Ma­
drytu komunikuje oficjalnie, że na froncie 
środkowym dzień wczorajszy upłynął spo 
kojnie, bez żadnych poważniejszych akcyj. 
Lotnictwo nieprzyjacielskie kilkakrotnie 
bombardowało nasze linie, nie wyrządza­
jąc jednak większych szkód. Do oddziałów 
naszych zgłosiło się dwóch powstańców 
dezerterów, ̂  

NIEUDANY MANEWR. 

AVILA, 26. 3. — Korespondent Havasa 
donosi, że wczoraj okcło godziny 16-tej 
oddziały wojskowe otoczone ':/ Pozoblan 
ce usiłowały atakować na odcinku połucłnio 
wym. Nanewr ten miał na celu odwróce­
nie uwagi powstańców i skierowanie głów 
nego wysiłku wydostania się drogą na pół 
noc. Plan ten został wczas przewidziany 
przez dowództwo powstańcze. Manewr nie 
udał się zupełnie. Garnizon rządowy, znaj 
dujący się w Posoblance jest uwięziony 
w mieście a wszystkie drogi, którymi mo­
głyby nadejść posiłki czy to w materiale 
ludzkim ,czy amunicji, są przeciętne. O-
czekują, że Posoblanco w niedługim cza­
sie podda się. 

Av i l a 26. 3. Wed ług do'.iie?ień Havasa, 
m i m o niesprzyja jących warunków atmo­
sferycznych wojska powstańcze na f ronc ie 
Óvicdo dokonały l icznych drobnych ope-
raeyj. Oddzia ły legionistów „Regu larez" i 
„Fa lang is tów" wypar ły wojska rządowe ze 
strnowi.sk, jak ie za jmowały jeszcze na od­
ległym prze i nieścin San Claudio. Obecnie 
więc została przywrócona dok ładn ie taka sa 
ma l i n ia f ron tu jak przed rozpoczęciem o-

statuiej ofensywy wojsk rządowych. 

Miebies^ frak i białe pończochy 
w ł o ż y n a s i e b e , L i t w i n o w w d n i u k o r o n a c j i 

PARYŻ, 26.3. — „Le Mat in" donosi _ 
Moskwy, że koronacja króla Jerzego VI wy 
suwa problem uniformów dyplomatycznych 

Litwinow ze względu na to, że w Sowie­
tach nie ma mundurów dla członków kor­
pusu dyplomatycznego. Jak zaznacza dzień 

dla członków delegacji sowieckiej. Marsza • nik, prawdopodobnie komisarz Litwinow 
lek Ttichaczewskij będzie mógł włożyć po; będzie zmuszony włożyć na koronacie 
raz pierwszy zagranicą galowy mundur, dworski niebieski frak z białymi pończocha 
marszałka czerwonej armii, natomiast w mi i szpadą, 
trudniejszej sytuacji znajdzie się komisarz , , 

file:///dinini
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Dziecinna" sprawa radnego miasta. Ha str. 4 konkurs za uważne czytanie III serii 
F a l s z y w y m e W u n c k - ™ M i r o o g ł o s i m y lisic m 

szczęśliwych zdobywców nagród U serii-
S t r a j k u j ą c y ma js t rowie W i d z - M a n u f a k t u r y Bi 

s p ę d z ą ś w i ę t a w d o m u . 

SIERADZ, 26 J . — W K«mi»ariaci<- $ P. T. w 
Antoni K .'b •*••>! meldunek, U Bod H n » i i -

>ni jego mil llJSaail ^Z*w«(lcka 4) iuełoaua osoba 
'podrzuciła d/ie«łio i na karteczce, przyczepionej 
do poduszki, prosiła giNn oddanie do Opieki Spo. 

|łecznej. 
wskazany adres nie 

Stwierdzono rów-
:>i-», iz p K w domu tym \ nigd> nie nnr-rkał 

I Wobec wprowadzenis po\icji w bied, Komisa­
riat postanowił przeprowadzić, dochodzenie, które 

jUMaliło, Że rzekomy Antoni K-fsiesaSS w Sieradzu. 

Gdy policja udała sie \ pod 
zastała już podrzuconego di iecka. 

jest współwłaścicielem nieruchomości w centrum 
miasta i członkiem rady miejskiej. 

Badany przez policje Antoni K. przyzna! sie 
do złożenia meldunku, oświadczając, ze dziecko 
należy do Jadwigi W., zamieszkałej w Sieradzu, i 
rheiał jej... dopomódz. Na zapytanie, co go łaezy 
z panna Jadwiga, dlaczego użył takiego podstępu, 
dał wymijające odpowiedzi. 

Komisariat w Łodzi skierował sprawę do Sędu, 
celem pobiegnięcia p. Antoniego K. do odpowie­
dzialności karnej za wprowadzenie w bład policji. 

ZYCIE ZGIERZA 
D E B A T Y 
NA WCZOft tAISzy* POSIEDZENIU H A D r 

B f D I E T O W E 
Wczoraj pod przewodnictwem prezyden-

I ta Jankowskiego odbyło sie w Ratuszu o go-
i dżinie 19.30 posiedzenie Rady Miejskiej w 
obecności 27 radnych. 

1 Na wstępie obrad radni Obozu Narodo-
iwego zgłosili wniosek o przerwanie obrad 
i przed gedz. 23, poniewat odbywać się bę­
dzie wtedy w kościele nabożeństwo wielko-

.czwairtkowe. Wniosek przyjęto. 
1 W komunikatach Zarządu MieiskieRO pre 
i zydent odpowiedział na interpelacje w spra 
rwie członkostwa niektórych radnych, będą­
cych rzekomo pracownikami miejskimi. Otóż 
p i . |. Martyński i Łodwig zrzekli się manda­
tów ławników, zaś p. L. Lajdigkajt już w 
Magistracie nie pracuje, p. Pawlikowski po­
biera pensję z Funduszu Pracy, a kierownik 
I. Niepokoi zwolnił się z funkcji kierownika 
Szkoły Dokształcającej. Sprawa więc zosta­
ła uregulowana i panuwie ci są „pełnymi" 

zaciągną radnymi. Następnie uchwalono 
bezzwrotna pożyczkę z Funduszu PożyczkH-

'. wo-Zapomogowego w wysokości 7.000 zł., 
; po czym przystąpiono do czytania prelimina­

rza budżetowego. 
Prezydent wygłosił obszerny referat, 

oznajmiając, że preliminarz budżetowy jest 
0 150.000 zł. mniejszy od budżełu roku ub. 
1 po ostatecznym rozpatrzeniu i uzgodnieniu 
t Komisją Budżetową zamyka się sumą 
867.389 zł. łącznie z budżetem nadzwy­
czajnym. 

Dochody zwyczajne preliminarza wynoszą 
zł. M l .000 i przewyższają rozchody zwy­
czajne o 80.000 zł. Nadwyżka ta pokrywa 
wydatki budżetu nadzwyczajnego, na robo­
ty publiczne. 74 proc. dochodów miasta to 
udział w podatkach państwowych. Następ­
nie przyjęto sposób obrad nad budżetem. 
Zatwierdzenie czyli uchwalenie odbędzie się 
w pierwszym czytaniu. Przeprowadzona zo­
stanie dyskusja nad całością a następnie 
będiie czytany preliminarz działami, które 
po dyskusji nad nimi Rada uchwali. W ogól­
nej dyskusji domagano się zwołania Komisji 
specjalnej w sprawie regulacji rzeki Bzury. 
Niektórzy radni uważają, że sumy prelimino­
wane na inwestycje nie przeznaczone są wy­
łącznie na robociznę dla sezonowców ale 1 
w dużej części na zakup materiałów budo­
wlanych. Skarży się również, że podany pre 
•iminarz jest źle opracowany technicznie i 
utrudnia orientację. Po tej wstępnej ogólnej 
dyskusji przystąpiono do szczegółowego czy 
tania. Dział I. Wydatki administracyjne za­
myka się sumą zł. 122.865. Wydatki osobo­
we tego działu wynoszą 105.000 zł. Dysku­
sja toczyła się przede wszystkim nad sumą 
460 zł. przewidziana na drukowanie „Gazety 
Zgierskiej". Ponieważ „Gazeta" nie jest re­
dagowana w myśl życzeń radnych Obóz Na 
rodowy stawia wniosek zniesienia tej sumy. 
Wniosek ten jednak upadł, gdvż większość 
uznała konieczność istnienia „Gazety" z za­
strzeżeniem jednak, że poprawi swą treść. 

Dział I w sumie preliminowanej uchwalono. 

Następnie bet większej dyskusji uchwalono 
dział I I w sumie 4.000 dział I I I — spłata dłu 

JAw w zumie zł 79.700, — dział I V — place i 
rogi publiczne zł 36.704 — oraz dział V — po 

miary i plan rozbudowy miasta — w aumie zł 
13.000. 

Żywsza dyskusja powstała przy uchwalaniu 
działu V I — Oświata preliminowanego na zł 
93.200. — N a szkolnictwo powszechne pre l imi ­
nowano 72.360 zł Dział ten również przewidu­
je fundusz stypendialny zł 2.500 oraz 300 zł 
na urządzenie świetlic. 

W dyakuaji pomazano sprawę kupna ksią-
iek dla biednych dzieci, na eo przeznaczono zł 
3.000, — domagając się powiększenia t e j sumy 
do 5.000 al. 

Wniosek ten jednak upadł. Również radni 
nauczyciele zwracali uwagę na uzupełnienie 
sprzętów szkolnych ( ł awek) , Wtóre nie zawsze 
odpowiadają wymogom szkoły. Dział ten po 
częściowym zreferowaniu uchwalono w sumie 
zł 98X10 

Nieoczek iwana szeroka dyskus ja potoczyła 
się nad dz ia łem V I I „ K u l t u r a 1 s z t u k a " — zł 
13.9R0 dotyczącego Biblioteki Mie jsk ie j . 

Zwrócono przede wszystkim uwagę na zbyt 
szczupłą sumę zł 1.300 .przeznaczoną na kupno 
książek. Sumę tę powiększono do 3.000 zł . 

W dalszej dyskusji szerolto omawiano war 
lośc" moralną książek 1 jakość nowonabywanych 
dsleł. Powołano t e ł stałą komisję specjalna, 
która klasyfikować! będzie kupowane książki. 
Początkowo 3 osobowy skład* komisji powięk­
szono do 5 osób. Każda frakcja będzie rep re ­
zentowana przez swojego przedstawiciela. W e -
sali wlec do nlel dyr. Cezajt. L . Zajączkowski, 
Leon Hurwlez, f rakcja PPS i K I , Zw. Zaw. de 
legata wyłoni później,, jak również i frakcja 
niemiecka. Ponieważ biblioteka m a wpływ na 
kształtowanie się życia duchowego obywateli 
p. Zajączkowski'protestuje przeciwko obec. żyda 
w komisji i wycofuje siebie jako delegata Stron 
nie twa Narodowego, nic chcąc z żydem praco-

Po tym demonstracyjnym oświadczeniu, 
dział V I I w sumie zwiększonej do zł 16.380 — 
uchwalono. 

Ponieważ zbliżała sie godzina 23 prezydent 
życząc pp.: radnym „wesołych awiąt" zamknął 
posiedzenie. 

Dalsze czvtanie odbędzie się w Środę dn ia 
31 bm. o godzinie 19. 

S T R A J K W F A B R Y C E C H U S T E K T R W A . 
Strajk w fabryce chustek Bronchera przy 

ulicy Szczawińskiej 1 , t r w a nadal. Robotnicy 
już od miesiąca okupują fabrykę, protestując 
w ten sposób przeciw przyjęciom do pracy robot 
ników żydów. Fabrykant jednak uparł się 1 
decyzji przyjęcia dotychczas nie cofnął. Zano­
si się na to, ze strajk okupacyjny trwać bę­
dzie przez świata, które robotnicy spędzą w 
zimnych murach fabrycznych, wśród oparów 
kwasów 1 farb. 

W tych warunkach, i „zamiast wesołych 
świąt" należy im szczerze życzyć zwycięstwa. 
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Łódź,'26 marca. — Sytuacja w związ­
ku ze strajkiem majstrów w Widzewskiej 
Manutakturze uległa o tyle zmianie, że na 
skutek interwencji Ministerstwa Opieki 
Społecznej odbędzie się we wtorek, dnia 
30 marca o g. 9 dwustronna konferencja 
w Inspektoracie Pracy. t 

Jaki był rezultat interwencji Minister­
stwa przez wezwanie przedstawicieli W i ­
dzewskiej Manufaktury do Warszawy, nie 

wiadomo. Wykaże to wspomniana konfe­
rencja. 

Jeśli chodzi o strajkujących majstrów 
którzy po usunięciu ich z terenu fabryczne 
go przebywali w lokalu Związku Majstrów 
przy ul. Żeromskiego 74, to dziś, wobec 
świąt Wielkiej Nocy, udali się oni do do­
mów, po czym w dniu 30 marca wrócą do 
lokalu Związku, gdzie przebywać będą do 
czasu zlikwidowania strajku. 

-o oo-

ZYCIE PABIANIC 

Ś C I S K A Ł P I E N I Ą D Z E 
choć umierał z alodii. 

Na jednej z ulic miasta zasłabł nagle jakiś ae-
brak w starszym wieku, w podartej odsiety. Prze­
wieziono go do szpitala miejskiego, gdkie podezae 
rozbierania znaleziono na piersiach ukryty woreczek 
z sumą 107 złotyrh w gotówce oraz dowodami e» 
sobistymi, według których chory żebrak nazywa aię 
Łuczak Antoni, bez stałego miejsca zamlemkania, 
liezary lat 73. 

Jak ustalił lekarz, chytry żebrak nie jadł już 
od siedmiu dni i zasłabł z głodu. 

SKRADZIONE ROWERY w" SADZAWCE. 

Z warsztatu rowerowego Kubasiewicza Mariana 
przy ul. Kościelnej 12, w porze nocnej złodzieje 
skradli dziewięć nowych rowerów łącznej wartości 
1700 złotych. Powiadomiona o kradzieży policja 
niezwłocznie zarządziła energiczne poszukiwania za 
skradzionymi rowerami i w rezultacie natrafiła na 
siad, który zaprowadził funkcjonariuszy policji nad 
sadzewkę, znajdująca się w posesji przy ul. Brac­
kiej 5. Sadzawkę starannie przeszukano i w rezul­
tacie znaleziono zatopione w wodzie przez zło­
czyńców pięć" rowerów, pochodzących z kradzieży. . 

Dzięki temu wykryriu policja obecnie ju ł Jest I 
na tropie złoczyńców, którzy w najbliższym czasie I 
zostanę ujęci. 

K O N T R O L A Z A K Ł A D Ó W PRZEMYSŁOWYCH. 
Onegdaj przybyła 'do Pabianic tpaejalna komisja 

kontrolna, która badała stan sanitarny w fabrykach 
oraz stan bezpieczeństwa pożarowego. W skład ko 
misji wchodzili: wicestarosta Zieliński Roman, in­
spektor pracy 5 obwodu Gustaw Hofman, inżynier 
powiatowy łaski St. Janiec, inżynier miejski ni. 
Pabianic Roman Bielawski, naczelnik straży pożar 
nej Feliks Hans orsa komisarz P. P. Leopold 
Kwapisz. Komisja stwierdziła, że w wielu rakla 
dach panuję antysanitarne warunki, w których jest 
bardzo brudno oraz, jeśli chodzi o bezpieczeństwo 
pożarowe, istnieje wiele braków. W związku z tym 
kilka zakładów przemysłowych w Pabianicach zo. 
stanie zamkniętych. Ponadto szereg zakładów mn 
si w najbliższym czasie uzupełnić wszelkie braki, 
tak w zaprowadzeniu czystości jak w bezpieczeń­
stwie przeciwpożarowym. 

BONY NA ŚWIĘTA DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

Dziś dnia 26 bm. w Komisariacie P.P. w Pa­
bianicach przy ul. Garncarskiej 7 wydawane będą 
bonv świąteczne najbiedniejszym mieszkańcom rnia 
sta, którzy nie pobierają żadnych zasiłków ani sa­
pom óe. 

Idealny iiodeh do 
czyszczenia p l a t e r ó w 

i luster • • • 
wszędz ie do n a b y c i a . 

Przez noc-ilelikatne ręce 
• za pomocą prawdshrago eLstraktn • 

C Y T R O O E R M A 
Wyrób firmy H U G O G i i T T E L 
« Piotrkowska 115, Napłorkowsklafo « ' • 
+ Rzgowska 67, 11-go Listopada 74 # 

l a ircM ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 

Dr med. 

G U S T A W i K O H N 
Specjalista a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m j a 

u l Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

o k t ó r L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

p a j e i n l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i • e k s o s t l n y c h 

C e g i P l n i a n a 15. 
talalon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
nledz. 1 święta od 9 — 1 . w pot 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
choroby weneryczne i skórne 

ul. Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
cd 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Dr med. 

i . K L A C Z K Ó W A 
o l o ż n ł c t w o < c h o r o b y o i i e c a 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

>.«jrjsja, c o d s . o d 10—12 i o d 5—8 p o p « ł 

Dr med. 1 

S. G A W I Ń S K I 
Poiozni te two 1 c h o r o b y k o b i e c e . 

Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 

Dr ned. 

H. R O Z A N E R 
S p e f n l l a t a c h o r ó b wenerycznych , skór­

nych I seksua lnych . 
N a r u t o w i c z a 9 , fr.II piętro' 
Tel . 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

DOKTÓR 

I G N A C Y P I E C H O W I C Z 
Akuszerja i chor. kobiece 

przeprowadził się na 

ul. Śródmiejska 20 tei. 107-79 

przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 

Dr med. 

N I E W l A i t K I 
isoc.cksr . wenerycznych, akóiŁTch i seksualnych 
ANDRZEJA. 3 , telefon 159-40 

i rzyimuie od 8—11 rano od 3—9 wiecz, 
w oiedz i lwięta od 9—12 pp. 

Przychodna Wenerologiczna 
l eczen ie chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, telef. 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 zł 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r K L I N G E R 
spoć chor. seksualnych wenerycznych 

1 skórnych (włosów) 
A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 

przyjmuje od a - 1J i od 6 - 8 wlecz. 

LEKARZ - DE i lTYSTA 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro. 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 

Dr med. 

M/tRHOWICIOWA 
choroby skórne i weneryczne 

M o n i u s z k i 2 teł. 166-35 
Godz. przyjęć 8 - 1 , 3 - 7 po poł. 

B R A U N 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Cegielniana 4 tel . 1 0 0 - 5 7 
przyjmują 8 — l i i od 4 - 9 wiecz. 

i ś w i ę t a od g. 10 — 1 w pot. 

DAR PABIANICZANKI NA FJO.N. 
Mieszkanka Pabianic, Gubowska Anna (nliea 

Kościuszki 9), przekazała za pośrednictwem por z. 
ty pod adresem Marszałka rWizłcgo . Rydia kwotę 
200 złotych na Fundusz Obrony Narodowej. 

Czyn ten, niezbyt zamożnej zresztą, kobiety, na 
leży podkreślić z pełnym uznaniem. 

PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO. 
W Woli Zaradzyńskiej pod Pabianicami miał 

miejsce tragiczny wypadek, spowodowany nienmle 
jętnym obchodzeniem się z bronię. • 

Oto dwaj przyjaciele, mieszkańcy taj wal, Wie­
czorek Stanisław, lat 20 1 Rałny Władysław, lat 2S, 
nabyli za wspólne pieniądze rewolwer bębenkowy. 
Przy oglądaniu broni Wieczorek wskutek nieumle. 
jętnego obchodzenie się z rewolwerem, pocięgnfł 
za cyngiel. Padł strzał i kula trafiła w głowę sto-
jęeego obok Raźnego, zabijając go na miejscu. 

Wieczorka aresrtowane, leez no przesniehaniti 
zwolniono go do sprawy sadowej, która zostanie 
mu wytoczona za spowodowanie nieumyślnego za­
bójstwa. 

P O R A C H U N K I OSOBISTE. 
Nowicki Edwin (Poniatowskiego 6) w bójce 

pokłół noiem swego kolegę Wiśniewskiego Maria­
na. W ciężkim stanie przewieziono ofiarę nożowni­
ka do upitsla mirjnklego, rui za zbiegłym Nowic­
kim w-y.lauo lt.ty anAeaa. 

N I E U C Z C I W Y KRAWIEC. 
L. Bogdański (Zamkowa 10) zameldował w po­

licji, ie krawiec Grlnberg Irek (Zamkowa 10) o-
trzymał od niego w miesięeu lutym damskie kara­
kułowe, futro do przeróbki, wartołri tysiąc złotych. 
Nieuczciwy krawiec futra nie przerobił, a zestawił 
je w lombardzie, zai uzyskane sumę utył na swoje 
potrzeby. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

B. poseł Ciołkosz 
spoliczkowałdyrektora banku 

Z T A R N O W A DONOSZĄ: 
Wczoraj po północy doszło w kulua­

rach Rady miejskiej m. Tarnowa do nie­
zwykłego incydentu. Korespondent socja­
listycznego „Naprzodu", b. poseł PPS 
Adam Ck>łkosz spoliczkował przewodniczą 
cego Klubu pracy gospodarczej dyrekto­
ra Banku Rękodzielniczego Józefa Grzy­
ba. 

Powodem tego incydentu był zarzut po 
stawiony przez dyr. Grzyba ojcu b. posła 
Adama Ciołkosza ławnikowi prof. Kaspro­
w i Ciołkoszowi, iż brał łapówki. — Wo­
bec miezwykle silnego podniecenia, jakie 
zapanowało wśród radnych bezpośrednio 
po tym prezydent miasta odroczył posie­
dzenie Rady. 

ZDARZENIA a WYPADKI. 
( — ) Z okazji wizyty wło­

skiego ministra spr. zagr. hr. Ciano w Biało-
grodzie, *o»tał podpisany pakt polityczny, któ­
rego uzupełnieniem jest pakt gospodarczy. 
Pakt polityczny składa się z 7 artykułów. Cha 
rakterystyczne jest dlań użycie tytułu cesarza 
Etiopii , co świadczy o uznaniu przez Jugosła­
wię de jure obecnego stanu prawnego Abisynii . 
Ar tyku ł pierwszy zawiera deklarację życzliwej 
neutralności, artykuł d r u g i — postanowienie o 
konsultacji w razie komplikacyj międzynarodo 
wych, zagrażających wspólnym interesom ju­
gosłowiańskim i włoskim, artykuł t rzeci— for­
mułę nieagresji wziętą z paktu Kelloga, czwar­
t y — zobowiązanie nie dopuszczania na terenie 
własnego k ra ju do akcji, skierowanej przeciw, 
ko dniiT-iomu kontrahentowi, piąty — postano­
wienie rozszerzeniu stosunków gospodarczych 
opartych na specjalnej umowie, rwiązanej bez 
pośrednio z paktem politycznym. 
• ( — ) Termin następnego zgromadzenia L ig i 

Narodów został wyznaczony na 2(5 ma ja . 

(—) B. minister skarbu Zawadzki wystoso­
wał do marszałka sejmu Cara list, w k tórym 
wyraża gotowość stawienia się przed trybuna­
łem stanu i oczyszczenia aię z zarzutów, jakie 
przeciwko (ego gospodarce skarbowej wytoczył 
poseł Dębicki. 

(—) Rząd zapowiedział ostra walkę nieuza­
sadnionej zwyżce cen artykułów przemysło­
wych 1 budowlanych. 

( — ) Przewodniczącym dorocznego zjazdu 
ZABP-u -w Warszawie został Józef Karwowski 
z Krakowa. 

Poza tym do prezydium zjazdu weszli : D o ­
biesław Damięcki, (Warszawa) , 1 Al fred Szy­
mański (Wi lno) jako wiceprzewodniczący oraz 
sekretarz: Tadeuoz Kański ( L w ó w ) , Wacław 
Modrzewski (Łódź ) , Cz. Strzelecki ( ł -uck) i Br . 
DardziAski (Warszawa) . Porządek dz ienn / 
pierwazego posiedzenia plenarnego wypełniły 
wybory do komisji mandatowej oraz sprawozda 
nla. 

(—) N a M. S. „Batorym" przybyły wczoraj 
do Gdyni dwa wielkie samoloty amerykańskia 
typu „Lockheed E lekt ra" , które od kwietnia ba 
dą kursowały na polskich liniach miedzynaro 
dowych. 

(—) W Warszawie zmarł wczoraj w szpita, 
lu baron cygański Mateusz Kwiek, który poi 
strzelił sie podczas sprzeczki rodzinnej. 

(—) Sąd Apelucyjny w Warszawie ogłosi! 
wczoraj wyrok w długoletnim procesie Z a r ż ą -
ÓS. M l o j a k U t r o w . H o t r k o w i a p r z e c i w k o Z a k o n o 
w' H.-ninrdyr/iw o WKA przyr^M-iey » Itla-
sztoru. Sąd stwierdził, że ogród jest bezsporna) 
własnością O.O. Bernardynów. 

(—) O. Ludwik Szumlewskl, referent Roz­
głośni Polskiego Radia został odznaczony K r z y 
żem Niepodległości. 

(—) Za działalność komunistyczną wysłana 
Łodzi do Berezy Kartuskiej następujące oso 

by: i n i . Bibergala Jerzego dr. Lipszyca Iasajs 
Liebermana Al tera , Klupińskiego Wincentego, 
Bialera Abrama, Wandersmana Chalma, Gut -
mana Leona, Zduńskiego P. Tenenbauma Usze; 
ra Berka, Krakowskiego Szymona, Synmana 
Moszka Maruszewskiego (Piotrków) Woronie-
ckiego M. apl. adw. Goldsteina Arnolda, W i r l 
tera Lajbusia, Szymczaka Romana (Pabianice) 
Dajcza Dawida, Cyncynatusa A . Izydorczyka 
Bolesława ' (Zg ie rz ) , Kozaka Mieczysława, M a r ­
szałka Bronisława — radnego m. Zgierza, Ro-
zencwajga Lejbusia, Suskiego Stanisława, B lu i 
zencwajga Lejbusia, Suskiego Stanisława, B lum 
steins, Naftalego, dr. Wandmana W . Ste in -
mana Izraela, Zyssmana Borysa. 

(—) Rada parafialna przy kościele Podnie­
sienia św. Krzyża w Łodzi wniosła do władz 
nadzorczych protest przeciwko przemianowaniu 
ulicy Przejazd na ulicę marsz. Daszyńskiego. 

Czy święta beda ładne? 
Stan pogody w Łodzi. 

, t 
ŁÓDŹ, 26. 3. — Dziś o godz. 9-ej rano 

temperatura wynosiła 3 stopnie powyżej ze­
ra. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tempe­
ratura w śródmieściu wynosiła plus 2 sto­
pnie. . 

Ciśnienie barometryczne wykazało wzrost 
do 746 milimetrów, zapowiadając stopniowe 
wypogodzenie. Wiatry z kierunków połu-* 
dniowo-zachodnich. 

„PIXIN" daje 
obfitą i trwałą pianę 
oraz ułatwia g o l e n i e 
• wszędz ie do nabycia • 

meldował w III komisariacie P P że nie­
znany sprawca dostał się do jego .komórki 
1 skradł mu wszystkie narzędzia pracy. 

Niedz. 

SPRZEDAŻ szyb okiennych, szklenie bu­
dowli, wykonuje mistrz szklarski Jan Can-
dryk, Łódź, A l . Kościuszki 41 , tel. 159-03. 

NA RATY! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne. Kostiumy damskie i ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalunki. „Kon­
fekcja Ludową"^ PJ. Wolności l l w bramie. 

N ó ż w r ę k u c h ł o p c a . 
K r o n i k a p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o i kradz ieży . 

ŁÓDŹ, 26. 3. — U zbiegu ulic Drewnow­
skiej i Stodolnianej powstała bójka pomię­
dzy kilku małoletnimi chłopcami. W ręku je­
dnego z chłopców znalazł się nóż. To też 
bójka skończyła się krwawo. Mianowicie 13-
letni Jankiel feachman, zamieszkały przy uli­
cy Brzezińskiej 10, otrzymał cięta ranę kla­
tki piersiowej w okolicy serca. Młodociani 
zabijacy rozbiegli się, pozostawiając na pla­
cu bitwy rannego Bachmana. którym zaople 
kował się funkcjonariusz P. P. Wezwano po­
gotowie, którego lekarz dyżurny opatrzył 
rannego chłopca, stwierdzając okaleczenie, 
na szczęście dość powierzchowne. Chłopca 
odwieziono do domu. 

— W mieszkaniu swych pracodawców 
przy ul. Cegielnianej 24, otruła się kwasem 
solnym 16-letnia służąca Marianna Wąsik. 
Lekarz pogotowia udzielił desperatce pierw­
szej pomocy i przewiózł ją do szpitala Ubez 
pieczalni. 

— Malarz pokojowy„.Franciszek Stasiak, 
zamieszkały r»rzy ul. Tokarzewskiego 19. za-

P r a g m a t y k a s łużbowa 
dla pracowników gazowni. 

Łódź, 26 marca. — Wczoraj pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Pączka odby 
ła się w Zarządzie Miejskim konferencja 
w sprawie unormowania warunków pracy 
i płacy dla pracowników gazowni miej­
skiej. 

W wyniku konferencji wiceprezydent 
Pączek polecił dyrekcji gazowni opraco­
wanie projektu pragmatyki służbowej dla 
wszystkich pracowników gazowni 
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Lwów odwołał mecz bokserski 
Ciekawe spoiifanle spaliło na panewce. 

Mecz bokserski Warszawa — .Lwów 
został odwołany. Związek lwowski, bojąc 
sie ryzyka finansowego, a nie mając nale­
żytej gwarancji walczenia z najlepszą ósem 
ką Warszawy, zdecydował się mecz odwo­
łać. 

Decyzja odwołania spotkania powzięta 
została przez Lwów pod wpływem wiado­
mości o dość fantastycznym składzie, jaki 
Ustalił kapitan związkawy WOZB jeszcze 
przed mistrzostwami akręgu warszawskie­
go. 

Tymczasem w ten sam dzień, kiedy we 
Lwowie postanowiono mecz odwołać, w 
Warszawie obradował WOZB i postanowił 
wysłać do Lwowa bardzo silną drużynę: 
Rotholc, Teddy, Małecki, Błażejewski, 
Grądkowski, Całka, Doroba I i Sowiński. 

Warszawa jednak namyśliła się po nie 
wczasie. Zresztą zacytowany skład też nie 
jest zbyt atrakcyjny. Błażejewski, Grądkow 
skl, Całka — nie mają żadnej marki. 

P ł u c a n ę k a n e c h o r o b ą • kaszel, chrypka, zaflegmienie, duszność — 
oto objawy. Zioła magistra Wolskiego 
przeciw cierpieniom płucnym ze znak. 
ochr. ,,Pulmosa", zawierające niezmiernie 

rzadką roślinę chińską Schin-Schen, łago­
dzą objawy cierpień płucnych i uodpornia­
ją na nie organizm. Wytwórnia: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 

S p o r t w K i l k u s ł o w a c h . 

Chcą zmierzyć s w e k l i n g i . . . 
Przyjazd angielskich szermierzy do Polski. 
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Pol. Zw. Szermierzy otrzymał od An­
gielskiego Zw. Szermierczego zapewnie­
nie, że drużyna angielska przybędzie do 
Polski na finał drużynowych szermier­
czych mistrzostw Polski. W finale wezmą 
także udział trzy czołowe drużyny polskie, 
a mianowicie zeszłoroczny mistrz Polski, 
Policyjny KS Katowice oraz zwycięzcy z 

•obu półfinałów. . 
Wysłano także zaproszenia do Innych 

związków zagranicznych, przy czym spo­
dziewane jest zgłoszenie czołowego klubu 

i Kio weźmie mistrzostwa: 
Warszawa czy Poznań? 

Jak już donosiliśmy, Okręg śląski zre­
zygnował z organizacji* bokserskich mi­
strzostw indywidualnych Polski. • 

Na razie brak amaitorów na wzięcie na 
swe barki zaszczytu zorganizowania tej 
wielkiej, ale i kłopotliwej imprezy. 

Mówi się o Warszawie, a w razie jej 
odmowy o Poznaniu. Jesteśmy za Pozna­
niem, który dysponuje piękną.halą sporto­
wą i... (bądźmy szczerzy) * p i e j to potrafi 
drobić, niż Warszawa. 

ANGLIC1T W f C R A U 
bieg na przełaj 6 narodów. 
P. Bieg „6-ciu narodów" (Francji, Angli i , 

*. ozkocji, Walii, Irlandii i Belgi i) , który jest 
| Od dawna coroczną lrnprezą, odbył się tym 
I razem w Brukseli na dystansie 14 kim. Za 

kończył się wygraną Anglików w konkuren 
cji drużynowej (mając tylko 15 pkt. prze­
wagi nad Francją), ale w konkurencji indy 
widualnej zajęli dopiero trzecie miejsce. 

Anglicy byli przemęczeni mistrzostwa­
mi, które odbyły się na tydzień przedtem. 

Zwyciężył Szkot Flokhart w 49:50,8 
przed Francuzem Sigartcm 50:03 i Angl i ­
kami Ginty, Pottsem i faworytem Burnsem. 

Mistrz Francji Arab Mohamed ben Lar-
bi upadł w połowie trasy i wycofał się z 
biegu. 

C o s ł y c h a ć 
n a s z e r o k i m ś w i e c i e ? 

Najlepsza w swoim czasie tennisistka 
świata Helena Wil ls-Moody, udać się ma 
wkrótce do Hollywood dla nakręcenia fil—• 
mu, w którym zademonstruje swoją wiel­
ką sztukę gry w tennisa. 

W związku z tym Amerykanka straciła 
by prawa amatorskie. 

— Bokserski mistrz Wielkiej Brytanii 
w wadze muszej, Benny Kynch, pokonał w 
10-tej rundzie dobrego Anglika Hampsto-
na, który zrezygnował z dalszej walki. 

— Tegoroczne mistrzostwa świata w 
strzelaniu rozegrane zostaną w Malmi pod 
Helsingforsem. Ostateczny termin zgło­
szeń upływa z dniem 21 lipca br. Program 
mistrzostw przedstawia się następująco: 

30 lipca — 3 sierpnia — zawody mię­
dzynarodowe o charakterze niemistrzow-
skim, 

4 sierpnia — strzelanie małokalibrowe 
w postawach leżącej i klęczącej o mistrzo-

| S t w o - . . i 
I 5 sierpnia — strzelanie małokalibrowe 
w postawie stojącej, L tolet dowolny i 

strzelanie z karabinu 1 0 » ł w ^ f W & Q 
i 6 sierpnia — strz' 
- owego , strzelanie c^ś tenn rezygnacja: 
strzelanie do jelenia w ruciru ou._ . . . i . . 
stwo Europy w strzelaniu do rzutków, 

7 sierpnia — mistrzostwo świata w 
strzelaniu do rzutków, 

8 sierpnia 

węgierskiego B.E.A.C. z Budapesztu. 
W turnieju tym szpadziści walczyć bę­

dą o puchar Rimmlera, a szabliści o .,Bri 
tania-Cup". 

Finał drużynowych mistrzostw Polski 
odbędzie się w dniach 27—29 czerwca 
roku bieżącego. 

Zakończen ie k u r s u W, F. 
mm Z w i ą z k u m o d e l W s i . 

Odbyło się uroczyste zakończenie 2-ty 
godniowego kursu dla przodowników gier 
sportowych zorganizowanego przez W o ­
jewódzki Związek Młodej Wsi w Łodzi w 
gmachu Polskiej YMCA. 

Na dużej sali gimnastycznej wobec za­
proszonych gości dr Widecki przeprowa­
dził z kursistami popisy gimnastyczne, zaś 
instruktor Kuryluk — gry ruchome. Oba 
pokazy wypadły nadzwyczaj dobrze. Nastę 
pnie odbyła się wspólna herbatka w cza­
sie której po powitaniu przez dyr. Trypkę, 
jako gospodarza gmachu, wygłosili prze­
mówienia p. nacz Hawel w imieniu woje­
wody, kpt. Konopacki w imieniu Okręgowe 
go Urzędu WF. i PW. p. Gierat w imieniu 
Centralnego Związku Młodej Wsi i p. Pa­
wlik w imieniu Wojewódzkiego Związku 
Młodej Wsi. 

Świadectwa z ukończenia kursu rozdał 
prezes Wojewódzkiego Związku Młodej 
Wsi Fr. Pawlik. Kurs ukończyło 30 osob. 

RICHTER BĘDZIE TRENOWAŁ 
POLSKICH TENNISISTÓW. 

Jak nam komunikują, trenerem polskich 
tennisistów będzie Niemiec Herman Rich­
ter.. Treningi mają się rozpocząć dnia 10 
kwietnia w Warszawie. 

SKUSIŁY ICH PIENIĄDZE... 
Kolarze niemieccy przechodzą na 

zawodowstwo. 
Szereg kolarzy niemieckich, starych na­

szych znajomych' z wyścigów Berlin — 
Warszawa, przeszło do obozu zawodowe­
go. Są to: Oberbeck, Rulai.d, Wendel, 
Wolkert, Schultze i Wierz. 

Nagły przypływ szosowców do obozu 
profesjonalnego tłumaczy się zapowiedzią 
zorganizowania w tym roku wyścigu do­
okoła Niemiec dla zawodowców. 

Poradnia sportowo - lekarska przy Ok­
ręgowym Ośrodku WF i PW z dniem 1 
kwietnia zostaje przeniesiona z Al . Kościu­
szki 67 na ul. Żeromskiego 113 (szpital 
okręgowy). Dni przyjęć będą utrzymane 
te same t. j . dla mężczyzn poniedziałki, 
środy i piątki, dla pań czwartki (zawsze 
od godz. 18-tej do 20-ej). 

W ostatnim bokserskim meczu o mi­
strzostwo drużynowe Polski IKP — Okę 
cie, który odbędzie się w Łodzi 4 kwietnia, 
pięściarz łódzki Woźniakievicz obchodzić 
będzie jubileusz 150-tej walki. Z dotych 
czas rozegranych walk, aż 132 razy Wo-
źniakiewicz wygrał, 7 razy zremisował, 
tylko 9 przegrał. Dodać należy, że około 
50 walk Woźniakiewicz wygrał przez k.o 

Odbyło się roczne walne zebranie Ko­
ła Łódzkiego Związku Dziennikarzy Spor­
towych. Po odczytaniu sprawozdań i udzie 
leniu absolutorium ustępującemu zarządo­
w i , wybrano nowy zarząd w składzie do­
tychczasowym: prezes Wł . Kozielski, wice 
prezes i skarbnik St. Kałuszyher, sekretarz 
M. Lipszyc; komisja rewizyjna: —Lityński , 
O. Abel i L. Abkin•., sJd koleżeński: Sz. 
Gluck, H. Goldberg i J. Nirnstein. Na dele­
gatów na walne zebranie Związku Dzien­
nikarzy Sportowych w Poznaniu wybrano: 
Wł. Kozielskiego, J. Nirnsteina i A. Reite-
ra. 

W dniach 10 — 11 kwietnia bokserzy 
łódzcy walczyć będą w Krakowie w grupie 
eliminacyjnej o mistrzostwo Polski. 

Ucieczka osi codziannyc.. kłopotów 
Wycieczki wielkanocne. 1 

Zwyczaj s-pcdzuni^ Świąt pozu domcirf przyjął 
sie w naszym ?pnłcrzeńslwie jako sposób owczedne 
ft i zdrowego w; korzystania k i l k u dni odpoczynku 
Nie tylko młodzież wyrusza nu wycieczki w góry, 
łccz i Indzie stur«i oraz rodziny z dziećmi wolo 
spędzić k i lka dni świątecznych zdnla od codzien­
nych kłopotów, w pięknym otoczeniu przyrody i w 
zupełnej beztrosce, n i i krzątać sie w domu i uczę­
szczać na tiur.ine przyjęcia świąteczne. 

OrzywiSeie, Święta w góracli fą nieporównanie 
zdrowsze, niż pozostanie w mieście, gdzie skoła­
tane nerwy nic mają możności odpocząć »ni na 
chwile. 

Ponieważ w tym roku Święta Wielkanocne przy 
padają1 wczesną wiosną, nalepszym terenem wyjaz­
dów ją miejscowości górskie i uzdrowiska, położo­
ne w Karpatach i Tatrach. 

Wybier urny te uzdrowiska, w których goście 
mogą mieć zapewniony największy komfort , wygo­
dy i przyjemności krótkiego pobytu świątecznego. 
A więc organizowane będą wycieczki wielkanocne 
z różnych miast Polski , przede wszystkim do Za­
kopanego, Woi-ochty, Krynicy i do Żegiestowa — 
Zdro ju. 

Zapisy na te wycieczki przyjmują już placówki 
J :bisu i należy śpieszyć, by zapewnić sobie dobre 

Hsee w w> branym pensjonrj?ie. 
*odczas pobytu w wymienionych miejacawO-

... irlt uczestnicy wycieczek Orli isu będą mogli od­
bywać, szereg pięknych wypraw w góry, gdzie je 
szeze utrzyma się zapewne dobra pokrywa śnie-

„Miesiąc Sportu" w Zgierzu 
Obi i lu program Imprez. 

N a ostatnim posiedzeniu M ie jsk iego K o m i t e 
tu W F i P W celem propagowania sportu i za­
demonstrowania go w różnych p rze jawach po 
stanowiono urządzić wielką imprezę, p r o g r a m 
której obejmie cały przyszły miesiąc. Kw iec ień 
będzie w naszym mieście „Miesiącem S p o r t u ' " . 

Oto program tej imprezy. 

N I E D Z I E L A , dnia 4 kwietnia 1,937 r. 
Godz. 10.30 Zbiórka wszystkich stowarzy­

szeń sportowych na dziedzińcu gimnazjum Pań 
stwowego przy Rynku Kilińskiego, godz. 1 1 . 
Odmarsz z orkiestrą na plac Marszałka J . Pi ł ­
sudskiego, godz. 11.SA Przemówienie okoliczno 
ściowe, godz. 12 Odmarsz stowarzyszeń spor to 
wych na Miejski Stadion Sportowy przy u l i cy 
Pawińskiego, godz. 13 Start b iegu na p rze ła j 
dla kobiet na przestrzeni 1.000 m . 

Ilość" zawodn ików n ieograniczona. Zgłosze­
nia zawodn ików p r z y j m u j e sek re ta r i a t M ie j sk ie 
go Komitetu W F i P W ' ( b i u r o W y d z i a ł u szkol 
nego — gmach ratusza) do dn ia 3 kw ie tn i a 
do godziny 13-tej. 

SOBOTA, dnia 10 kwietnia 1937 r. 
Od godz. 15-teJ zawody strzeleckie I n d y w i ­

dualne; zaprawa I próby o oznakę spor towa 
POS na miejskim stadionie sportowym. A m u n i 
cję można nabywać w dniu'zawodów na m i e j ­
scu za opłatą 8 grosz* za sztukę. 

N I E D Z I E L A , dnia 11 k w i e t n i a 1937 r. 
Godzina 8 rano. Zawody strzeleckie i n d y w i ­

dualne i p róby o POS., godz. 15 Zawody łucz­
nicze dla pań i panów v a 25 i 50 m Sprzęt do 
st rze lań łuczniczych na mie jscu . 

llośó zawodn ików n ieogran iczona. Zawody 
strzeleckie odbędą sie na s t rze ln icy M ie jsk iego 
Stad ionu Spor t , i K S „ B o r u t a " . Zawody łucz­
nicze i próby o POS, edbędą się na Stadionie 
M i e j s k i m . 

SOBOTA, dn ia 17 k w i e t n i a 19*7 r. 
Od godz iny 15 dalszv c iąg zawodów st rzele­

ckich na s t rzeln icach M ie jsk iego Stad ionu Spor 
towego i s t rze ln icy K S , „ B o r u t a " . Zap rawa i 
próby o POS n a M i e j s k i m Stadionie Spor to ­
wym. 

N I E D Z I E L A , dnia 18 k w i e t n i a 1937 r. 
B i e g ko la rsk i na 50 k i m , godz. 8 zb ió rka 

zawodn ików przed ratuszem na Placu Marsza ł 
ka P i łsudsk iego, godz. 8 »0 odmarsz ko la rzy na 
s t a r t p r zy boisku Z K S Szosa Warszawska . Me 
ta t a m i e . 

I lość zawodn ików n ieogran iczona. Zgłosze­
n ia p r z y j m u j e sek re ta r ia t M ie j sk iego K o m i t e t u 
W F i P W do dnia 17 k w i e t n i a br . , godz. 15 
T u r n i e j g ie r spor towych d la d rużvn męskich i 
żeńskich. D l a nań r o z g r y w k a w s ia tkówkę. D l a 
panów R o z g r y w k a w koszykówkę i s ia tkówkę 
rozegrane systemem o l i m p i j s k i m (d rużyna prze 
g r y w a i a c a odpada ) . 

I lość d r u ż v n n ieograniczona. Zo-'-szer>ia w 
sekretariacie K o m . W F j P W do dnia 17 k w i e t 
nia br . do* godziny 13-tej . z 

Miejsce rozgrywek — M i e j s k i Stadion Spor 
t o w y 

wyśle najprawdopodobniej do Krakowa 
pełną ósemkę reprezentantów. Pięściarze 
spotkają się w jednej grupie z bokserami 
Krakowa i Śląska. Równocześnie odbędą 
się walki eliminacyjne w trzech pozosta­
łych grupach: Białystok — Warszawa — 
Wilno (w Białymstoku), Lublin — Lwów 
— Wołyń (w Lublinie) i Pomorze — Po­
znań (w Toruniu). Każda grupa wyłoni 
ośmiu finalistów do mistrzostw głównych. 
Mistrzostwa główne odbędą się w dniach 
24 — 25 kwietnia. 

W środę wieczorem odbyło się w loka­
lu ŁKS-u przy ul. Wólczańskiej 140 doro­
czne walne zebranie Łódzkiego Okręgowe­
go Związku Hokeja Lodowego. Przez akia 
mację wybrano zarząd w składzie dotych­
czasowym, a mianowicie: prezes p. Lange, 
wiceprezes p. Dreger, sekretarz p. Jędra-
szczak, skarbnik p. Schoenfelder, referent 
spraw sędziowskich i ewidencji p. Szerauc 
i kapitan związkowy p. Borek. 

W związku z przyjazdem do Łodzi na 
drugi dzień świąt Wielkanocnych drużyny 
berlińskiej Union Oberschoneweide, która 
o godz. 15.30 rozegra na stadionie przy Al . 
Unii mecz międzynarodowy z ligowym ŁKS 
podajemy sylwetki graczy, mających wy­
stąpić w Łodzi. 

Berlińczycy poczynili w swej drużynie 
nieznaczne zmiany, tak, że ostatecznie grać 
będzie następująca jedenastka: bramka — 
Weise — 23 lata, bramkarz zwinny, do­
brze się ustawia; obrona — Proese — naj 
starszy gracz drużyny, liczy 36 lat. Pomi­
mo tak zaawansowanego wieku, znajduje 
się w doskonałej formie. Dressler — 21 lat 
b. szybki, obrotny i przebojowy. Pomoc — 
Scheunemann — 19 lat, dotery technik, 
chociaż '•meco-za powolny, grywa również 
na pozycji prawego obrońcy. Radatz — 28 
letni środkowy pomocnik, jest głównym fi 
larem drużyny. 28 razy grał w reprezenta­
cji okręgu brandenburskiego, a ostatnio w 
reprezentacji Niemiec przeciwko Polsce. 
Klaue — lewy pomocnik, 25 lat, odznacza 
się wytrzymałością i pracowitością. Atak 
(od prawego skrzydła): Kuntze — 27 lat, 
jest jednym z najpopularniejszych piłkarzy 
niemieckich, któremu nadano przydomek 
„Emi l " , gra b. fair i jest dobrym strzelcem. 
Schleistein — 20 lat, słabej budowy jed­
nak doskonały technik, Krilpel — 25 lat, 
dobry kierownik ataku, szybki i celny w 
strzałach, Tieke — 26 lat, od 10-ciu lat 
gra w Union-Oberschoneweide nk pozycji 
ewego łącznika, wielki rutyniarz; Dórich 

— 29 lat, Iewoskrzydlowy, niskiego wzro­
stu, „rozkręca" się zazwyczaj w drugiej po 
łowić meczu. 
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Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

Kotouania z dnut 25 moren. 
Nowy Jork: loco 14.55, kwiecień 14.05, maj 

13.95—99, czerwiec 13.90 
Liverpool: loco 7.95, marzec 7.71, kwiecień 

7.69, maj 7.71 
Egipska (Sakell.): loco 12.68, marzec 12.06, maj 

12.21, lipiec 12.30 
Brema: loco 16.61, maj 13.96, lipiec 14.25, f r t f 

dzień 14.53 

Waluty, dewizy 1 akcie 
Papiery państwowe — przeważnie mocitiejtz*. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
.-ircluir, nastrój panował niejednolity, i odcieniem 
mocniejszym. 

Mniejsze zainteresotoanie listami zattounymi. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 

ograniczone, ogółem zanotowano w transakcjach, 
kwalifikujących «ię do notowań oficjalnych, trzy ga­
tunki listów. Nastrój panował spokojny z odcieniem 
cokolwiek mocniejszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 64.75, 2 emisji 63 75, 

Dolarowa 3 s. 44.50, Stabilizacyjna 1927 r. 368 W) 
(kupon 78.29), Konsolidacyjna 1936 r. 52.TS. Hm-
bne 50.75, Konwersyjna 1924 r. 54.75, Dolar. 5J.S7, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. I Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bad. 93.00, 
L. Z. Przemysłu Polskiego 75.00, Ziemskie w W - w i * 
gwar. 1924 r. 38.16, Ziemskie w Warssawi* 6 serii 
52.75, m. Warszawy 1933 r. 57.00 

ir ,ih mt.i kursów mkey). 
Obroty papierami dywidendowymi były OCywio. 

ne, ogółem zanotowano w transakcjach oficjalnych 
ateśe. gatunków akcyj, nastrój panował mie imy. 

Bank Polski 99.00, Węgiel 20.00, Lilpop 14.00, 
Modrscjów 8.00, Ostrowiec 29.00, Starachowice 13.10 

giełdy 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26. 3. — Urzędowa ceduła 
zbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 31.50 — 32.00, I stand. 
25.25 — 25.50, mąka pnenna g*t. I wyeiąa*wa 
49.50 — 50.50, i»*}ka żytnia wytiag. 36.00 — 37.00, 
mąka razowa 28.25 —, 29.25 

Uwaga: Następne zebranie giełdowe odbędaie 
się we wtorek, tj. dnia 30 marca. 

Poznań, 26. 3. — Uriędowa ceduła giełdy ibo-
łowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowana. 
Ceny orientacyjne: łyto 24.25 — 24.50, paaeni.a 

29.25 — 29.50, mąka żytnia wyciąg. 36.00 -
mąka pszenna gaL I wyciąg. 47.75 — 48.75 

36.50, 

Już Wyszedł x d r u k u 

PLAN m. Łodzi 
opracował i wydał 

M a k s y m i l i a n S e r w i ń a k t 

w cenie 60 gr. 
Do nabycia we wszystkich kaiąfarniack. 

jelenia o mistrzostwo świata. 

I żna, wystarczająca do zjazdów narciarskich. Poza 
| tym goście będą uczestniczyli w miejscowych roz­

strzelanie do biegnącego | r y w k a c h , e l r a k ( . j a r h ) p r z y g 0 t o w a n y c h J o k M J i _ 
wiat. 

P o l s k i e B iu ro A D D I C t ( 

P o d r ó ż y , j , v F l \ D l i 3 
i Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 65 i 16 

Telefony 101-20, 266-50-

Samolotem do Ziemi Św ętej od zł. 780 
Tanie przejazdy do Francji, Belgii i Anglii 

wyjazdy w każdą środą ł sobotę. 

Wycieczki morskie oolskimi statkami d o : 
Londynu, Amsterdamu, Kopenhagi, Sztokholmu, Aten, 
Konstantynopola, Oslo i na Fiodry Norwegii. 

Sobota, dn. 24 kwietni 1937 r.: 
od godz. 15-ej. Dalszy ciau .zawodów 

strzeleckich na strzelnicach Miejsk. Stadionu 
Sportowego i K. S. ..Boruta". Zaprawa i 
próby o POS. na Miejskim Stadionie Sport. 

Niedziela, dn. 25 kwietnia 1937 r.: 
Zawody lekkoatletyczne dla pań i panów 

na Stadionie Miejsk.," gedz. 13.30 Zbiórka 
zawodników, godz. 14 Przygotowanie za­
wodników do defilady, godz. 14.30 Defilada, 
godz. 15 Początek zawodów. 

Konkurencja pań: bieg 60 m„ sztafeta 
4x60 m., skok wdał, rzut dyskiem. 

Konkurencja panów: bieg 100 m., sztafe­
ty 4x100 m. i szwedzka-400x300x200x100, 
skoki wdał i wzwyż, rzuty oszczepem i dy­
skiem. 

Podczas zawodów lekkoatletycznych od­
będzie się pokaz rzutów naszych olimpijek 
J. Wajsówny i M. Kwaśniewskiej. 

Ilość zgłoszeń nieograniczona. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Miejsk Kom. W. F. 
i P. W. do dnia 23 kwietnia 1937 r. do go­
dziny 13. Uczestnictwo we wszystkich wyżej 
wymienionych imprezach bezpłatne. 

MISTRZ EUROPY OBRONIŁ TYTUŁ. 
Brukselski mistrz Europy w wćdze pół 

ciężkiej, Belg Gustaw Roth, pokonał w 
15 rundach na punkty Włocha Preciso, 
utrzymując nadal tytuł. 

ZABAWA H. K. S. 
Koło Przyjaciół przy HKS. urządza w 

niedzielę, dn. 28 bm. (1 dzień Wielkiej 
Nocy) w salach ZHP. przy ul. Pierackiego 
Nr. 9 zabawę tsncczną, z której dochód 
przeznaczony na potrzeby sekcji męskiej: 
pływackiej i gier sportowych. Początek za 
bawy o godz. 16-ej. Zaproszenia wydaje 
codziennie od godz. 18 do 21 sekretariat 
Klubu (ul . Piotrkowska 180). 

Sprzedaż w y b r a k o w a n y c h k o n i . 
ŁÓDŹ, 26. 3. — Starostwo Grodzkie 

Łódzkie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 2 kwietnia 1937 r. o godz. 11 od­
będzie się na rynku końskim przy Rzeźni 
Miejskiej Nr. 1 w Łodzi, ul. Inżynierska 1, 
sprzedaż wybrakowanych koni workowych 
w drodze licytacji. 

we 

POGOTOWIE WYPADKOWE P. C. K. 
w okresie świąt Wielkanocnych. 

W okresie świąt Wielkanocnych Pogo­
towie Wypadkowe PCK. (ul. Piotrkowska 
Nr. 203, telef. 102-40) czynne będzie bez 
przerwy przez cały czas w dzień i w nocy. 

Stacja Wyipadikowa PCK. będzie wyko­
nywała wszelkie zabiegi przez cały okres 
świąteczny bez żadnych ograniczeń. Gabinet 
Roentgenologiczny w wypadkach nagłych 
bidzie dokonywał zdjęć i prześwietleń o ka­
żdej porze, również Ośrodek Transfuzji Krwi 
PCK. czynny będzie, jak zwykle całą dobę, 
jedynie czvnności biurowe Pogotowia i Cen-
traincj Stacji Wypadkowej PCK. (przyjmo­
wanie zaległych wpłat,, zgłaszanie i badanie 
dawców krwi, wydawanie zaświadczeń) bę­
dą w okresie świąt wstrzymane. 

Ś W I Ę C O N E W T - W I E . O P I E K A " . 
Miniony wtorek był dniem radości 1 uciechy 
wszystkich ośrodkach wy chowa wcayeh 

<T-wa „Opieka". Świetlice przybrały odświętny 
wygląd, a na twarzach młodzieły widać było 
wielkie zaciekawienie, co t e ł kochający ją opie 
kunowie zgotowali za niespodzianki wielkano­
cne. Jednym słowem biedne dzieci bezrobotnych 
spragnione często, kawałka chleba, przeczuwały 
radosną chwilę — otrzymania święconego. N i t 
omyliły się bynajmniej , g d y ł Zarząd T - w a 
„Opieka" przygotował i rozdał ponad 1900 pa­
czek świątecznych, w których znalazły się a t m 
cle, kiełbasa Ja jka , a często dodane przez w y 
chowawczynie i słodycze. Nastró j w świet l i ­
cach i przedszkolach T-wa „Opieka" był serde 
czny, pogodny i radosny. Młodzież i dz iatwa 
popisywały się śpiewami i deklamacjami, a w 
niektórych świetlicach odegrały nawet obrazki 
wielkanocne. Po wzajemnym złośeniu sobie na j 
szczerszych, bo Dłynąeych 1 młodych serc i " -
czeń świątecznych, dziatwa rozeszła sie do do­
mów rodzinnych, wnoszą? do nich trochę, pogo 
dy, radości i wiary w lepsze jutro. 

Dziś teatry i kina nieczynne. 
TEATR MIEJSKI . 

Dziś w piątek i w sobotę z powodu Wielkiego 
Tygodnia teatr nieczynny pierwsze przedstawienie 
świąteczne dane będzie w niedzielę • godz. 8-30 
wiata. 

Pójdzie wyborna sztuka Iwaaskiewieia „Lale w 
Nohatit". 

WINSZUJEMY. 
Jutro Janowi. 
Wschód słońca 5.33. 
Zachód — 18.07. 
Długość dnia 12.34. 
przybyło — 4.35. 
Tyc' - 'u i 1C. 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

POTRZEBNA panna do dziecka. Zgłaszać 
się z referencjami And zeja 28, fr., I p. m. 4 

OKAZYJNIE urządzenie sklepowe w do­
brym stanie zaraz tanio do sprzedania. 
Przejazd 23, m. 14. 

Letnie wycieczki morskie - r. 1937 
na „Batory", „Piłsudski ' , „Polonia", "Kościuszko" 

Zapisy i informacje: 

W a g o n s - L i i s C o o k , 
P i o t r k o w s k a 6 8 , tel. 170-70 
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U n a s s a m o l o t j e s t s y m b o l e m w o j n y 

w Ameryce-pożyteczni) maszyna 
Ł A T A J Ą C Y W A G O N T O W A R O W Y . W Kanadzie, j: ik doniosły dzienniki, 
odbywa się uroczystość z powodu otrzy­
mania pierwszej uncji (około 30 gramów) 
radu w tamtejszych zakładach chemicz­
nych, przerabiających rudę radową, wy­
krytą niedawno w jednej z prowincyj ka­
nadyjskich. Rad, tak dziś ceniony z powo­
du właściwości leczniczych, otrzymuje się 
Z minerału, zwanego błyszczem, a pierw­
sza ruda, przerobiona przez Marię Curi-
Sklodowska. pochodziła z Joachimowa w 
Czechach. Później odkryto bogate jej zło­
ża w Kongu belgijskim i dotychczas stam­
tąd otrzymywano największą część radu 
ukazującego się na rynku, a opinia publi­
czna nieraz oskarżała akcjonariuszów ko­
palni w Kongu, że korzystają z faktyczne­
go monopolu, śrubują niemiłosiernie cenę 

• radu, mimo żc jako lekarstwo powinien 
być jak najbardziej udostępniony. Znale­
zienie tej rudy w Kanadzie poderwało sku­
tecznie monopol belgijski i cena radu spa 
dła już więcej niż o połowę z 77 tysięcy 
na 33 tysięcy dolarów za jeden gram! Jest 
to jak widzimy, najdroższa substancja na 
świecie: w porównaniu z radem złoto, ko­
sztujące 6 złotych zai gram, to po prostu 
śmiecie. 

Wysoka cena radu jest do pewnego sto 
pnia usprawiedliwiona przez to, że zawar 
tość jego w błyszczu jest minimalna i trze^ 
ba przerobić całe tonny rudy, żeby dostać 
ułamek crama radu, a w dod,ftku złoża ru­
dy znajdują się w miejscach mało dostęp­
nych. 

Niebezpieczny eksperyment. 

Francuscy spadochroniarze Jasques Man-
get i Pierre Raphael dokonali w pobliżu 
Nicei niebezpiecznego skoku na jednym spa 
dochronie. Eksperyment udał się szczę­

śliwie. 

Kanadyjskie złoża odkryto na dalekiej 
północy kraju już za kołem biegunowym 
w pobliżu Wielkiego Niedźwiedziego Jezio 
ra. Panuje tam przez pół roku noc polarna, 
więc praca jest niezmiernie utrudniona; 
wobec tego właściwe zakłady chemiczne, 
gdzie się rudę przerabia i otrzymuje rad, 
urządzono na południu, a na miejscu są tyl 
ko kopalnie uidy, którą się wywozi do 
ptzeróbki. Łatwo powiedzieć wywozi, ale 
czym? O budowie kolei na to odludzie nie 
ma mowy, bo by się nie opłaciła. Na po­
moc przyszły samoloty: rudę wozi się aero 
planami i jest to pierwszy wypadek, kiedy 
samolot użyty został do ruchu naprawdę i 
czysto towarowego i to z dobrym ekono­
micznie skutkiem. 

Samolot jest kosztownym środkiem lo 
komocji, ale skoro ostaiteczny produkt 
sprzedaje się po 33 tysiące dolarów za 
gram, to fabrykacja może się opłacić na­
wet przy tak kosztownym transporcie. Sa­
molot staje się w tym wypadku maszyną, 
której użycie wytrzymuje kalkulację ku ­
piecką. Jest to jak dotychczas jedyny bo­
daj wypadek. 

Wszystkie linie samolotowe, istniejące 
na świecie, a jest ich już sporo, opasują 
całą kulę ziemską dokoła, 

są deficytowe 

i mogą istnieć tylko dzięki temu, źc pań 
stwa wszędzie ponoszą bardzo znaczną 
część kosztów. 

Czemu samolot jest tak kosztowny w 
użyciu? Nie potrzebuje wprawdzie budo­
wy i konserwacji torów, jak kolej żelazna, 
a lotniska są mniej kosztowne, niż dwor­
ce, ale zato sam aparat jest kruchy, służy 
stosun/kowo bardzo krótko, nie może brać 
transportów masowych, jak kolej i zużywa 
do lotu bez porównania więcej siły, niż lo 
kotnotywa, czy, samochód. Jest to zrozu­
miałe: każdy pojazd poruszający się po zie 
mi ma do przezwyciężenia tylko tarcie 
które przez rućń na gładkich szynach bar­
dzo się zmniejszas natomiast samolot, uno­
szący się w powietrzu, musi nieść ciągle 
cały swój własny ciężar i ciężar ładunku. 
Skutek jest taki, że samolot na: jedną oso­
bę, bardzo prymitywny potrzebuje co naj 
mniej 25 koni mechanicznych siły. A te 
"3 koni na osobę, to jest przecież mini­
mum, jeżeli chcemy mieć większą wygodę 
podczas jazdy i większą szybkość, to l i ­
czba koni mechanicznych, jaka wypadnie 
na jednego pasażera będzie znacznie wiek 
sza. Przecież dzisiejsze wielkie samoloty 
komunikacyjne mają niejednokrotnie mo­
tory o łącznej mocy paru tysięcy koni. Po 
równajmy to z lokomotywą pociągu towa­
rowego, która ma około tysiąca koni i wa­
gę towaru, jafci może wziąć taki wielki sa­
molot z wagą pociągu towarpwego. A w 
dodatku lokomotywa służy i kilkadziesiąt 
lat ,życie samolotu, chociaż od niej tańsze 
go, jest bez porównania krótsze. 

Przykład kopalni rudy radowej w Ka­

nadzie, która uruchomiła pierwsze samolo­
ty towarowe, nie jest odosobniony, 
niebawem usłyszymy prawdopodobnie 
o innych wypadkach. Najpierw w Kana­
dzie istnieje zamiar rozszerzenia tego spo 
sobu transportu na inne towary, co ma du­
że widoki powodzenia, ponieważ koszty 
przewozu kołowego są tam bardzo wyso­
kie, a materiały przewozowe, \tk np. futra 
są dość cenne. Ale oto z innej części świa­
ta Australii dochodzą wieści o zamiarach 
rozwinięcia komunikacji samolotowej. 
Mianowicie samolot ma szanse utrzymania 
się, o ile nie będą stawiane zbyt wielkie 
wymagania, co do wygody i szybkości. 
Rząd tamtejszy prowadzi już poważne stu 
dia nad tą sprawą i wszystko przemawia 
za tym, że powstanie tam samoopłacalna 
komunikacja powietrzna. 

Tak więc samolot, który w Europie 
jest dotychczas głównie maszyną wojen­
ną, napełniającą nairody słuszną obawą z 
powodu barbarzyńskiego charakteru, ja­
kiego nada przyszłej wojnie, a w życiu co­
dziennym jest jeszcze przedmiotem zbytku, 
— na drugim końcu świata, u antypodów 
staje się maszyną prawdziwie pożyteczną 

Prawe tobie, - lewe tobie... 
Oryginalny testament fabrykanta o b n w k . 

Biacia Robert i Edward Allister nie na 
leżeli do bardzo czułych synalków. Dla oj 
ca swego, mr. Allistera, bogatego przemy 
słowca, właściciela fabryki obuwia w No 
wym Jorku, żywili uczucia nie nacechowa 
ne bynajmniej bezinteresownością ani też 
wdzięcznością za hojne subwencje, jakie 
wydzielał mr. Allister senior. 

Ale pewnego dnia rodzinni lysharmo-
nia pp. Allister przedostała 11; na forum 
publiczne. Allister senior zmarł — i — jak 
przystało na solidnego przemysłowca — 
zostawił testament. Po otwarciu testamen­
tu u notariusza zapanowało wśród obec­
nych t j . świadków obu spadkobierców zdu 
mienie. Oto mr. Allister zapisał synom w 
spadku 80.000 par kamaszy, ale z nastę­
pującą klauzulą: Edward otrzymuje 80,000 
butów z lewej nogi, Robert 80,000 butów 
z prawej nogi! 

Mało tego. Przewidujący ojciec zabra­
nia syjiom-spadkobiercom dokonania wy­
miany i łączenia butów w pary! 

ojca. W sądzie stwierdzili jednak powoła­
ni świadkowie, iż mr. Allister cieszył się 
do ostatniej chwili zupełnym zdrowiem tak 
fizycznym jak i umysłowym, że testament 
swój zredagował umyślnie w tak złośliwy 
sposób, aby dać odczuć synom niewłaści­
wość ich postępowania w stosunku do oj­
ca. Opierając się na tych zeznaniach 
świadków, sędziowie odrzucili skargę sy­
nów i zatwierdzili testament w jego pier­
wotnym brzmieniu. 

Tragikomiczna sprawa dostała się — 
oczywiście — na łamy prasy nowojorskiej 
i ubawiła setnie publiczność. Mniej wesoło 
przedstawia się sytuacja spadkobierców, 
którzy nie wiedzą, co zrobić z osobliwym 
spadkiem w postaci pojedynczych butów. 

o : 0 : o 

PODSŁUCHANE 
PIERWSZY OBIAD 

Sprawa — rzecz jasna — nic skończy­
ła się n a tym. Dotknięci żartem synowie za . ~~ J a ' k t w c J m , o d c J ż o n i c "dał się jej 
skarżyli testament, domagając się od są- P l c r w " y występ kulinarny? 
du uznania go za nieważny, popierając 1 ~ * , N , C , P y t a i l c P' e J ~ n a w e t książka ku 
swe żądania argumentem niepoczytalności C h a ' r s k a b y ł a P r z y P a l 0 ™ -
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P O W I E Ś Ć S E N S A C Y J N A 

Co do van Hooga to przekonał się, że jest to osob­
nik o nadzwyczajnej przebiegłości, z którym nie moż­
na rozpoczynać walki, nie mając odpowiednich atutów w 
•ęku. Atutami tymi mogłoby być jedynie złapanie van 
Hooga na gorącym uczynku przestępstwa. To też zde­
cydował się śledzić go pilnie i w odpowiedniej chwili 
pomścić nie tylko panią Wandę, ale i doznaną w sądzie 
zniewagę. 

Niejasna była sprawa stosunków z wysoko posta­
wionymi osobami, co do których nie mogło być wątpl i­
wości, że były one uczciwe. Chociaż Rawski gotów był 
uwierzyć, że współdziałały one z podstępnym Holen­
drem. Sprawa ta jednak pozostawała na drugim planie; 
bo z chwilą złapania van Hooga śledztwo policji dopro­
wadzi do rozwiązania zasadniczego splotu intryg. 

Tymczasem Rawski orientował się, że centrala 
działalności van Hooga znajdowała się w Blonay. Dlate­
go też tam należało skierować uwagę. 

Niemniej jednak nic należało zaniedbywać szcze­
gółów. Rawski był przekonany, że van Hoog prowadząc 
interesy nie mógł postępować bez zarzutu, a dla Andrze­
ju byłoby bardzo istotne zebrać wszystkie dane obcią­
gające Holendra. Pozostawała jeszcze sprawa odnalezie­
nia Rysia. Przekonany był, że dziecko znajdowało się w 
jednym z licznych zakładów w Szwajcarii. 

— Chociaż — przypomniał sobie, Ryś ma dopiero 
dwa lata, czy więc jest możliwe, by dostał się do in­
stytucji, gdzie kształcą bądź co bądź dzieci starsze. Nie­
mniej jednak był pewien, że śledząc van Hooga trafi na 
ślad ukrycia dziecka, bo nie do pomyślenia było, żeby 
przynajmniej co parę tygodni Holender nie dowiady­

wał się o stan zdrowia, a przede wszystkim bezpieczeń­
stwa Rysia. Naturalnie wymagało to wielkiej ostrożno­
ści, bo van Hoog, wiedząc o istnieniu Rawskiego postę­
pować, będzie bardzo ostrożnie, by nie dać się wyśle­
dzić. 

Pozostawała jeszcze Rita, osoba, którą znał od k i l ­
ku dni, a której informacje i obecność były dla Rawskie­
go pożądane, przede wszystkim dlatego, że orientowała 
się dobrze w stosunkach Holendra i wiedziała o nim o 
wiele więcej niż Rawski. Wiedział, że do pewnych gra­
nic może jej zaufać, ale tylko do pewnych, bo przecież 
należała do tej kategorii ludzi, którzy łatwo ulegają po­
tędze pieniądza. 

Postanowił więc użyć jej jako pomocnicy w całej 
akcji, tym bardziej, że jak już nieraz myślał, był zupeł­
nie samotny w walce przeciwko van Hoogowi. 

Rity nie było w domu. Jeszcze rano powiedziała, 
że ma zamiar udać się do swojej przyjaciółki na wieś. 

— Trzeba będzie samemu rozpocząć poszukiwa-
n.'r. — pomyślał Rawski, — a początek i koniec wszy­
stkie!] poszukiwań mieści się na placu Zgody. To jest je­
den pewnik. Okoliczności sprzyjające mogą nasunąć się 
same zresztą — istnieje jeszcze szofer, który bardzo lu­
bi 20-frankówki. 

Rozmyślając o sposobach wyśledzenia miejsca u-
krycia Rysia, wyszedł z hotelu. Na ulicy Dworcowej pa­
nował ożywiony ruch. W powodzi jasnych sukien i 
sportowych garniturów męskich przewinęła się sylwetka 
której nie mógł nie poznać. Stanowczo musiała to być 
Rita. Zdumiony przyśpieszył kroku, ale Rita właśnie zni­
kła za rogiem. Czyżby jej wyjazd na wieś był tylko 
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kłamstwem? Andrzej doświadczył uczucia podobnego da 
zazdrości. Musiała mieć jakiś cel w okłamywaniu. Może 
miała kochanka? 

Dążąc w nieznacznej odległości za panną Perrot 
znalazł się na placu Zgody. Rita zwolniła kroku i obej­
rzawszy się nieznacznie skręciła w bramę jednego z do­
mów. Rawski zdrętwiał: w tym domu mieszkał Robert 
van Hoog. Andrzej prawie biegiem dopadł do bramy. 

— Rita! — zawołał. 

W bramie nie było nikogo. Musiała zatem wejść 
już na schody. Dopędził ją przy samych drzwiach miesz­
kania Holendra. Otwierała właśnie drzwi własnym klu­
czem, gdy ją zobaczył. Wpadł do przedpokoju mieszka­
nia, zanim zdążyła zamknąć drzwi. 

— Andrzej? Skąd ty tutaj... musisz zaraz wyjść! 
— Rita była przerażona. 

' — Nie to ty musisz najpierw wyjaśnić mi co tu 
robisz? 

— Potem potem wszystko ci wyjaśnię. Ale 
wyjdź, on cię zabije! 

W pokoju położonym na lewo od sionki rozległo 
się jakieś skrzypnięcie. Rita schwyciła Andrzeja za ra­
mię i popchnęła ku drzwiom, położonym na prawo. 

— Musisz się schować — szepnęła. 
Znaleźli się w obszernym salonie, który widocz­

nie śluzy' gospodarzowi za pracownię. Obok wykwint­
nych mebli znajdował się grubo ciosany stół zawalony 
jakimiś papierami i szkicami. W rogu stała szafa. W y ­
padki toczyły się tak szybko, źe Andrzej nie zdążył na­
wet zaoponować, gdy Rita wepchnęła go do tej szafy. 
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